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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

ZZWYCIĘSTWO LIC ZBY NIE CHCE, 
MĘSTWA POTRZEB UJE“ .

Jan Kochanowski

N r. 130 A W a r s z a w a ,  s o b o t a  30 k w i e t n i a  1 9 3 8  r
R o k  X a l G

K u l i s y  g o s p o d a r k i  z a  r z ą d ó w  w o j .  K i r t i k l i s a

S e B O M fctw e  l i t  P ta d w is fó c ie
oskarżonego w sensacyjnym procesie

TORUŃ, 29. 4. W  Sądzie O krego jektow anej budow y m ają w ynosić I jaśnleń, twierdzi m. in., że  miał przy . buchano jedynie jed n eg o  świadka Je-
W ym w  Toruniu rozp oczą ł się, kilka- 480.00o zŁ, a um ow a miaia b y ć  w y - ) kre przejścia z w ojew . KirtiWisem. rzego M aryuow skiego, a w  drugim
krotnie już odraczany, proces prze- konana d o  dnia 31 grudnia 1933 r. i T łum aczy on, że budow a zakładu cią- dniu składać miał zeznania były  w oje -
ciw k o byłem u naczelnikowi w ydziału Tym czasem  finna przeprowadziła gnęła się dłużej, niż przew idyw ano z woda Kirtiklis.
kom unikacyjno - budow lanego w orzę roboty  d o  p o łow y  stycznia 1935 r „  pow odu  braku kredytów , c o  znów  i W  piątek rano sąd w znow ił o  godz.

dzie wojewódzkim 
Kazimierzowi Maćkowskiemu.

CZTERY UMOWY
Według uzasadnienia aktu oskarżę, 

ula stan faktyczny sprawy przedsta 
wia się następująco:

pom orskim  inż. poczem  przerwała pracę, p ozostaw ia ­
jąc rozpoczętą budow ę na sumę oko- 
to 150.000 zl. M im o to  inż. M aćkow ­
ski wydał osobom  trzecim , pozosta ją ­
cym  w  stosunkach handlow ych z fir­
mą „Z jed n oczon e  T ow arzystw o Inży­
nieryjno - B udow lane" 15 skryptów

Ludzie i żywioły
d z i ś  n a  s t r .  4 - e i

K o n f e r e n c j a  p o E s k o - l i t e w s K a
r o z p o c z ę ł a  s i ę  w  W a r s z a w i e

Urząd w ojew ódzki w  Toruniu za- dłużnych, na łączną kw otę 477.624 zŁ 
warł z firmą „Z jed n oczon e  T ow . In- Ponadto, jak ustaliło śledztw o inż. 
żynieryjno - B udow lane" cztery urno- M aćkowski w ydal rów nież te j samej 
w y  w  sprawie bud ow y zakładu kwa-- firmie różne w adia przetargow e, 
rantanncw ego w  B abim -D ole pod Gdy | Na rozpraw ie inż. M aćkowski nie 
nią. T rzy  t tych um ów  zostały  za- przyznał się d o  żad nego z zarzuca- 
twterdzone przez inż. M aćkow skiego, nych mu przestępstw , składając ob - 
W ed ług  jednej z  um ów , koszty pro- | szem e wyjaśnienia. P od czas tych  w y-

W piątek o godz. 12 odbyło s i f  
w gmachu M inisterstw a Kom uni- 

sp ow od ow ało  stały wzrost k osztów . 9-tej rozprawę w sprawie przeciw  inż. , ;  inauguracyjne posiedzenie
Część sw oich  w yjaśnień inż. Mać- M aćkowskiemu. O kazało się, że oskar- j konferencji kolejow ej polsko-li- 
kow ski złożył przy drzwiach zam knię. żony na sprawę nie przybył, w ob ec  Newskiej p r z y  udziale obu delega-

w celu zbadania przyczyn  niestaw ie­
nia się. W  chw ilę po opuszczeniu sali

tych, gd yż nie został zw olniony przez czego sąd rozpraw ę odroczył do g. 12 
sąd z tajem nicy urzędow ej.

SAMOBÓJSTWO 
O S K A R Ż O N E G O

W  pierwszym  dniu rozpraw y prze

W fcRASNYMSTAWIE
z a p r e n u m e r o w a ć  „ A  B C "  m ożn a  

u p. Wandy Kulowej 
(A g e n c ja  G a z e t )

c ji oraz przedstaw icieli M inister­
stwa Spraw Zagranicznych.

przez Trybunał nadeszła d o  sądu wla- O brady otw orzył wicem m a te r  
■jmość, że oskarżony inż. M aćkow ski i kom unikacji, p. Bobkowski, w y -

głaszając przem ów ienie powital-
odebrał sobie życie, 

j W  piątek przyjechał do n iego je g c  
jy n  z W arszaw y. W  hotelu Polonia, 

j gdzie inż. M aćkow ski mieszkał, ob a j 
1 spożyli śniadanie, p o  czym  syn jeg o  
p rzygotow yw ał mu akta i papiery p o ­
trzebne d o  sądu, K orzystając z o d w ró ­
cenia uw agi syna. inż. M aćkowski w

ne, na które odpow iedział poseł

O d  A d m i n i s t r a c j i

litewski w W arszawie, p. S lrirpa .
Po przem ów ieniach delegacje 

przystąpiły Ao obrad.

Do dnia 6-go ma a
p r z e r w a n o  p r o c e s  S t a r z y ń s k i  —  S t u c m c K l

B iura A dm inistracji „A B C ", 
A l. Jerozolim skie 121 od dnia 1 

jego obecności dobył rewolweru i w y . ' m a j a b . r. będą czynne w godzi-
strzalem w usta pozbawił się życia. lnach  8 __ 15, a nie jak dotąd

O godz. 12-tej sąd wznowił iozp:a- 9 —  16. Godziny urzędowania w
kantorze pozostają 
t  rwa j ą  o d  g o d z in y

S ę d z i a  s k a z a n y
n a  d w a  l a t a

Sąd okręgow y w W iln ie  skazał 
seddiego sądu grod zk iego  K azim y 
M aciejew skiego na 2 lata więzienia 
oraz pozbaw ienia praw  na lat 5.

Oziś na str. 3-ejx

W  piątek n a  w okandzie sadu 
apelacyjnego w  stolicy znalazła 
się rozprawa w  sensacyjnym  pro­
cesie prezydenta stolicy Starzyń­
skiego przeciw ko prof. W ładysła­
w ow i Studnickiem u. K om pletow i 
sądzącemu przew odniczy sędzia 
K am ienobrodzki, obok którego 
zasiadają jako wotanci sędziowie 
Stawiński, i M oczulski.

PROF STUDNICKI 
CHORY

Na wstępie rozpraw y obrońca 
prof. Studnickiego adw. Zieliński 
złożył są d ów *  ś w ia d e c t w o  le k a r ­
s k ie , s tw ie r d z a ją c e  c h o r o b ę  p r o f .  
S t u d n ic k ie g o , w o b e c  c z e g o  p r o s ił  
o  o d r o c z e n ie  rozprawy. P rzeciw ­
k o  o d r o c z e n iu  o p o n o w a ł  z a r ó w ­
n o  p r o k , M issu n a . ja k  i p e łn o -

cielem  oskarżyciela pryw atnego 
w yw iązał się długi spór w kive- 
stii powołania tych św iadków . 
Zarów no prok, Missuna, jak  i 
adw. Skoczyński oponują prze­
ciw ko wnioskom  obrony, m oty­
wując, że św iadkow ie ci nic wno 
szą żadnych now ych okoliczności 
do sprawy. A dw . Skoczyński pro­
si ze svrcj strony o dołączenie do 
akt w yroku sądu Zwdązku L egio­
nistów, m ocą którego kpt. śn ie - 
chowski usunięty został ze Zw iąz­
ku. Wniosek ten jest odpowiedzią 
na twierdzenie, które znalazło 
się w  uzasadnieniu wniosku o po­
wołanie kpt. Śniechowskiego na 
świadka, jakoby p. Starzyński 
odnośnie osoby kpt. Śniechow­
skiego złożył ua rozprawie w

1 we 1 po odczytaniu u rzędow ego za­
wiadom ienia * o  zgon ie  oskarżonego 
sprawę przeciw ko niemu um orzy L

b e z  z m ia n  i 
S rto 19 b e z

przerwy.

Żydzi zbierają
20 milionów dolarów

Jedno czy piąć
zagłębi naftowych?

m o c n ik  'o s k a r ż y c ie la  p r y w a t n e g o  ] P ^ s z ę j  in s ta n c ji  ze z n a n ia  n ie -  
<dw. S k o c z y ń s k i . Prok. Missuna zSo d lle  z Pr a w d ^

W wypadku, gdyby sąd uznał nie 
m ożliw ość prowadzenia sprawy 
bez obecności prof. Studnickiego} 
wnosi nie o odroczenie, lecz o 
przerwanie rozprawy.

W N IO S K I O B R O N Y
Przed w ydaniem  decyzji w  tej 

sprawie przew odniczący udzielił 
głosu stronom dla złożenia w nio­
sków  w  sprawie uzupełnienia 
biateriału dow odow ego. Adw. 
Zieliński ponow ił wniosek o prze 
słuchanie św iadków  Szpotańskie- 
E°> Herbsta, Szanborna wskaza­
nych w  skardze apelacyjnej. Jak ■ 
wiadom o na posiedzeniu n ie jaw - j 
nym w  dn. 24 marca b. r. sąd p o - j 
stanow ił św iadków  tych nie b a - , 
dań- Ponadto obrońcy złożyli ■ 
^ i o s e k  o ponow ne p rzes łu ch a -, 
*ll°  adw. Gabriela oraz o p ow o- : 
anje na św iadków  prof. B a b m -!

DECYZJA SADU
Pg długiej, bo trw ającej około 

2 ł pół godzin naradzie ogłoszono 
decyzję sądu, m ocą której sąd 
postanowił:

a) załączyć do akt sprawy od­

pis z wyroku * dn. 3 kwietnia 
1936 r. dotyczącego kpt. Śnie­
chowskiego.

b) zażądać akt dyscyplinar­
nych w sprawie urzednuca Sie­
maszki,

c) oddalić wszystkie pozostałe 
wnioski obrony w  sprawie powo­
łania nowych świadków,

d) uzDac wobec złożonego 
świadectwa lekarskiego niesta­
wiennictwo prof. Studnickiego za 
usprawiedliwione i zgodnie z 
brzmieniem odpowiednich przepi­
sów Kodeksu Postępowania K a r­
nego i orzeczeń Sądu Najwyższe­
go —  rozprawę przerwać do dnia 
6-go maja b. r.

Na rozpraw ie w dniu 6 -g o  m a­
ja  sędzia M oczulski w ygłosi re­
ferat sprawy, następnie zbadany 
będzie jedyny św iadek gen. Szpa- 
kowski, a wreszcie odbiędą się 
przem ówienia stron. W obec od­
rzucenia w niosków  obrony o po­
w ołanie now ych  świadków, pro­
ces potrw a w ów czas p iaw d opo- 
dobnie tylko jeden dzień.
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Z e b r a n i e  p o s ł ó w  i  s e n a t o r ó w

wystąpień z „Ozonu"
N i e w i a d o m o  i l e  j e s z c z e ?

Wczoraj odbjło się zebranie 
grupy posłów i senatorów, zwo­
łane przez grupę „Jutra Pracy" 
w celu zastanowienia się nad o- 
bectią sytuacją w „Ozonie". Na 
zebraniu było 36 posłów i sena­
torów. Zebrani doszli do wnio­
sku, że obecna sytuacja w „Ozo­
nie" jest tego rodzaju, że ludzie 
o poglądach narodowych nie mo­
gą w nim dłużej pozostać.

Spośród zebranych 36  osób 10 
nie było członkami „Ozonu". Spo­
śród członków „Ozonu" 13 pod­
pisało deklarację o wystąpieniu 
z tej organizacji. Inne osoby za­
strzegły sobie czas do namysłu.

Nazwiska posłów i senatorów,

którzy podpisali deklarację o w y­
stąpieniu z „Ozonu" są następu­
jące: pos. Jozef Bakon —  inwali­
da wojenny, kawaler Yirtuti M i- 
titari, z zawodu nauczyciel, zna­
ny ze swych wystąpień antyży­
dowskich w  Sejmie, wybrany na 
Podlasiu; poseł Bogusz, poseł 
Dnnimirski z Pomorza, poseł Ju ­
liusz Dudziński —  legionista 
Pierwszej Brygady, kawaler V ir- 
tuti M ilitaii reprezentujący o- 
kręg bydgoski, referent ustawy* o 
uboju rytualnym i autor interpe­
lacji antymasońskiej; poseł dr. 
Adam Kukliń sk i —  lekarz, pre-

tomżyński i ostrołęcki; poseł Ł u ­
bieński z Wielkopolski, posłanka 
Prvstorowa inicjatorka ustawy o 
uboju rytualnym (ustąpiła z ro­
boty terenowej, gdyż z klubu .,0- 
zouu“ wystąpiła przed paroma 
miesiącami); poseł Śląski ze Ś lą­
ska, poseł Szulczewski z W ielko­
polski i pos. Szalewicz.

Wystąpili również następujący 
senatorowie: sen. Rdułtowski.
sen. Siemiątkowski i sen. Zdzi­
sław' Wierzbicki.

Wśród zebranych wysuwano 
postulaty utworzenia własnego 
klubu o wyraźnym obliczu naro­
dowy m i społecznym. W  nąjbliż-

P o s i e w  n i e n a w i ś c i
„Chcemy wszystkie k ośc io ły jsp a w a li s o b ie  sp ra w y , ja k  n ie  (ś w ia ta  i w m ó w ić  

świata zamienić w morze płomie- Z(j 3ją  je j  s o b ie  d o tą d . że  są t y i jc ia .
k o  n a rz ę d z ie m  w  c u d z y c h  rę- ^  
k a ch , że  n ie  o  ich  s p ra w y  c h o ­
d z i, że  są  ty lk o  in stru m en tem , 
n a  k tó r y m  k rw a w y  h y m n  zem  
s-ty w y g ry w a  k toś  o b c y , ży d ,

zes Rady Miejskiej w Ostrołęce,
reprezentujący w Sejmie powiat szych godzinach spodziewane^ są

dalsze akcesy do deklaracji, rów­
nież możliwe są wystąpienia z 

; Rady Naczelnej „Ozonn". W  dniu 
| jutrzejszym odbędzie się, jak w ia  
] domo. Rada Naczelna „Ozonu", a 
: potem zebranie Koła parlamen­
tarnego.

i Tak więc dotąd wystąpiło l 
o b c e  u czu - p o ls k ie g o  św ia ta  pracy, je s t  „Ozonu" 18 posłów i senatorów.

ni. Nasz ruch bezbożniczy stał się 
ruchem o straszliwej potędze 1 
zasięgu olbrzymim, mimo to win­
niśmy jeszcze hardziej wzmocnić 
naszą alicję anty religijną, aby
wreszcie legły w gruzach funda­
menty dawnego świata".
T a k ie  o to  s ło w a  p a d ły  z ust

Kk~iego z M SZ i prokuratora S ą- .G u b e lm a u a  na z je ź d z ić  B ez - 
Cu N ajwyższego Lubodzieckiego b o ż n ik ó w  w  M o sk w ie  w  r. 
°faz  o załączenie do akt spraw y 1937. W y p o w ie d z ia n o  j e  g łoś- 

1 dyscyplinarnych  urzędnika n o , p u b lic z n ie , ja k  ja w n ą  de- 
ijernaszifi, oraz wszystkich akt z k la r a c ję  n ie n a w iśc i.
. ldra dochodzeń dyscyplinarnych ■ N ie n a w iść , o ś le p ła , n iezn a - 
1 komigj, lekarskiej zarządu m ie j- ją c a  h a m u lców ' k a z a ła  k o m u - 
D dotyczących  zwolnienia n is to m , w s z ę d z ie , g d z ie  ty lk o
J ^ cow n ikń w  w okresie „czy st- m ie li  p o  tem u  s p o s o b n o ś ć , p o  

• A dw  Chm urski popiera c a ły m  ś w ie c ie  s ia ć  z n is z cz e - 
lose przesłany sądowi w  p o - n ie , w 'ciska ła  im  broń  w  za c iś - 

łai -r P ' S ludnickiego o p ow o- n iętą  P&fść, k tó re j n ic  w a h a li 
na świadka kpt. śn iech ow - 1 s ię  p o d n o s ić  p rzec iw ' w ła sn e -

n a r o d o w i i ś w ie to ś c io m ,

|dn iem  r o z z u c h w a lo n e j rn d o ś - j 
O d  p o d z ie m n e j m a s k o w a - c i ż y d ó w . T o  o n i, ty lk o  on i ■ 

n e j r o b o ty  k o m u n iz m  p rze - k r o c z ą c  p r z e z  u lice  m ia st p o i-  | 
ch o d z i d o  o tw a r te g o  a tak u . T e  s k ic h  za  tra n sp a re n ta m i, na
r r o r e m  w o b e c  in n y ch , m o r ­
d em  ch ce  r o z ją t r z y ć  m a sy . Za

£ ; L w i c L S czewskiei - Aie-'lczow ej 
M ięd zy  obrom

A* a  p r z e d s t a w i-

m u
k tó re  n a ró d  ten  c z c ił .

C i f a n a t y c y  n ie n a w iś c i  n ie

n ie n a w id z ą cy  św ia la , w  k tó - I b ić  w  n ich  osta tn ią  trze zw o sc  
r y m  n ie  m o ż e  s ię  z m ie ś c ić  ze ■. m y ś li, r o z n a m ię tn ic  w  w a lce , 
sw a  ż y d o w s k ą  d u szą . | S ta ry , w y p r ó b o w a n y  s p o s o b

M ord , p o p e łn io n e  w  k o ś c ie - w s zy s tk ich  k o m u m sty cz - 
!e n a  k s ięd zu  P o la k u  b y ł  czy - c h n y c h  r e w o lu c ja c h ! Z n a m y  
n em  d ru g ie g o  P o la k a  o p ę ta n e  g o  z R o s ji  i z H iszp a n ii 
g o  tak ą  w7la śn i:e cu d z ą , n a rz u ­
c o n ą  m u  n ie n a w iś c ią . M ożn a  
się. b y ło  łu d z ić , że  m o r d  ten 
w strzą śn ie  s u m ie n ie m  in n ych  
P o la k ów ', k tó rz y  d a li s ię  w c ią ­
g n ą ć  w  m a ck i k o m u n iz m o w i.
A  je d n a k  n ie  z a w a h a n o  się 
m o r d u  teg o  g lo r y f ik o w a ć . Jak 
by  ta św ie ż a  k re w  je s z c z e  ba r 
d z ie j o ś le p i ła  tych , którzy p o ­
zw olili sobie zaciem nić obraz

C zy  m a sy  p o ls k ie  p o z w o lą  
s ie  tak  ła tw o  o s z u k a ć ?  cz y  p ó j 
d a  za  n a m o w ą  ż y d o w s k ic h  a- 
g ita to r ó w  p lu ć  na u zn a w a n e  
'd otą d  ś w ię to ś c i?  C zy ro b o tn ik  
p o ls k i  n ie  o d c z u je  w sty d u , 
id ą c  ra m ię  w  ra m ię  w  je d ­
n y m  szereg u  o b o k  ż j d a ?

Z o b a c z y m y . J u tro  l -s z v  
m a j D z ie ń , k tó ry  za m ia st b y ć  
ty m , c z y m  p o w in ie n , 3dniem

k tó r y c h  k rz y c z ą  w ie lk im i lite ­
ra m i o b r a ż a ją c e  P o ls k ę  h a s ła , 
d o z n a ją  u cz u c ia  tr iu m fu  w te ­
d y , g d y  tra n sp a ren ty  te d ź w i­
ga ć  k a żą  P o la k o m .

Z  ro k u  n a  r o k  wT p o c h o d a c h  
p ierw :s z o m a jo w > c h  m n ie j je s t  
r o b o t n ik ó w  p o ls k ic h , m n ie j 
p r z e d e  w szy stk im  m ło d v c h . 
M a le je  lic z b a  ty ch , d o  k tó ry ch  
ż y d z i p o tr a f ią  zn a le ź ć  d o s tę p , 
b y  tch n ą ć  w* n ich  n ie n a w iś ć  
d o  p o ls k ie g o  n a ro d u . M .aleje 
l ic z b a  tych , s p o ś r ó d  k tó ry ch  
m o g ą  wry b ie r a ć  k a n d y d a tó w  
na m o r d e r c ó w  ks. S tre ich a .

aS  s . r .

C i © ? 2 ©
M o ż l t w s  b u r z e

W piątek w  w ojew ództw ach  za- 
cnodnich i częściow o środkow ych  
by ło  przew ażnie pochm urno i 
m iejscam i padały deszcze. N ato­
miast na pozostałym  obszarze P o l­
ski trw ała pogoda słoneczna o za­
chm urzeniu um iarkow anvm  lub 
niew ielkim .

P rzew idyw any przebieg pogody 
w dn-u 30 b. m .: naogól ch m u r > 
i dość ciepło z zanikającym i desz­
czami na w schodzie kra ju , a w ięk - 
szym i rozpogodzeniam i na pozostg 
łym  obszarze przy skłonności do 
burz w' godzinach  popo łu dn io ­
w ych. Tempera+ura w  ciągu d n ia  
ok oło  15 st. P odstaw a chm ur rrs-- 
k ich  ok oło  300 m. Słabe lub iy 
n narkow ane w iatry  m iejscow e z 

• przew agą k ierunków  zachodnicl .


